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P rz ed w czo ra j  odbyło  się w Wiedniu trzynaste posiedzenie 
konfercncyi  pokoju woj.  a Jen er. Kur. dowiaduje si ę ; że  stan ukła­
dów jest bardzo pomyślny.

Ta sama Jen er. h o r .  przynosi  następujące za prz eczen ie :  
„ Z .  dziennika Z ei/un g  fu r  J\ordd. wspomniała N cue freie  Pres.se  
Wiedeńska knrespnndenry ą- o stosunku cesarskiego rządu do kró ­
l ewskiego  dworu  Obojga Sycyl i i  i przypisywała jej charakter wia­
domości  zako mun ikow ane j ,  z ministerstwa spraw zagraniczny eh. 
Jesteśmy w możności  za przeczyć  s tanowczo  temu twierdzen iu .44

( i łów na uwagę świata po li tycznego zwraca ją  teraz na siebie 
rozprawy parlamentu w i oskiego  w T u r y n i e .  Na posiedzeniu 
t 24.  b. in. z ł oz y l  jenerał  Lamarmora konwi  neyę i dyplomatyczną 
korespondeneye na siole izby.  Lauza oznajmił  projekt  względem 
przeniesienia stol icy do Florencyi  i żądał,  ażeby  izba wzięła go  
pod obrady jako  wniosek naglący.  Kredyt  żądany na to przenie­
sienie stol icy wynosi  siedni mi l ionów.  Sprawozdanie  minister­
stwa oświadcza,  że sankeyę konuenry i  uważa gabinet za konie­
czność  pol i tyczną,  mając to przekonanie,  że wypłyną ztąd n ieró­
wnie większe  korzyśc i  niż s z k o d y ;  dalej przedstawia wielkie 
ofiary , po łączone  z  przeniesieniem stol icy , ale skutkiem ich 
będzie oddalenie obc ych  wo jsk z ziemi włosk ie j ,  i one przygotują 
Pomyślne i s tanowcze  rozwiązanie  kwestyi  r zymskiej .  Pomiędzy  
Przrćło7.cnenii  izbic dokumentami znajduje się nota Nigry ,  która 

flfł Podaje historyczny szkic  odbytych konferencyj ,  i powiada,  że rząd 
Ifancuzki o p r ó cz  przyrzeczenia,  iż terytoryum papiezkie nie będzie  
Makowane,  żadał także pewnych gwarancyj ,  które zdolne są na- 

8«* lohnać zaufaniem świat katolicki.  Pe łnomocn i cy  wł os c y  mieli f o r -  
'Halne instrukeye odrzucać  wszelkie warunki,  które sprzeciwiają się 
Prawu narodu.  Nigra przedstawia,  że porozumiano  się dokładnie

  1 o to.  iż konweneya ma oznaczać  jedynie to,  c o  powiada,  mianowi -
C|e, ze W ł o c h y  się obowiązują zarzuci ć  wszelkie środki  gwa ł towne .  
^  końcu przyję ła  izba wniosek wielu deputowanych względem 
' 'stanowienia komisyi  z ł ożone j  z dziewięciu c z ł o n k ó w  do zbadania 
'V)J p a d k ó w t u ryński c h.

Incognito  Ich MM. Cesarstwa rosy jskiego  w  N i c e y  nie jest  
Isdobno tak ś c i ś l i  zachowywane ,  j ak  to zapowiada ły  dzienniki.  
5'U'az za pr zybyc iem ich przedstawiali  im się wszyscy  obecni  fam 
Josyanie, a oraz prefekt,  rada gminna i jenerał  Correa.  Księżniczka 
"giuar i W .  Książe Następca tronu rosy jskiego  oczek iwani  sa
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W ■ey, a zdaje się być  podobnem do prawdy,  że także Kró l
ktor Emanuel  przybędzie  tam, g d y ż  P a y s  donosi ,  że ma on 

" d a ć  wizytę  Cesarzowe j  rosyjskiej .

II.

w  IV l , w  i r w  , 26.  października.  Skończy l i śmy  w  wcz ora j szym liume-
e z f inansową częśc ią spółki  naftowej ,  przez „G azetę  narodową44 

o p o n o w a ne j .  Ż e  zaś spółka takowa nie zdołałaby  uchylić z ł ego,  
tfl nieporządneniu i dorywczemu wydobywaniu  nafty ze

g.'' °dą przys z ły ch  pokoleń i kraju ca łego ,  to ju z  w  artykule na- 
'»i, który odpowiedź  „G az et y  narod owe j11 wyw oła ł ,  dobitnie w y -  

>me'  ; Iiśniy. „Gazeta  nar odowa44 w  dodatku do N. 243 mówi  wprawdzie,  
g a z e t a  L w o w s k a 44 niechce uwzględnić zdecentralizowanego cha- 

Dtttj*1 M ' > u "k ey jn eg 0 tow arzystw a, którego naturalnymi ajentami b y -
^  w sz y sc y  akcyonaryusze. Na to od rz ec  musimy,  że takowe  

s k J Cci|tralizow'ane towarzy s two  j es t  absolutnie nie praktyczne,  bo  
s P®bka akcyjna koniecznie  scentral izowana być  musi w  dy -  

lvs, cJ', s " e j  lub radzie za wiadowcze j ,  spółka zaś akcyjna,  której  
jflbtt1t0 Js.c y akeyonarynsze byl iby zarazem „naturalnymi ajentami44, by łby 

cjj '-‘ "  oląg jakiego nie masz na całej  kuli ziemskiej ,  by łby ło 
l)i',4° S któryby się nie ostał pod własnym nierządem i wne l by  runął 

brak sprężys tego  zarządu.  
h;,s »®azeta nar odo wa44 łaniie sobie g ł o w ę ,  nad powodami,  które 
H'irn; ll,0g l ) ’ do przemawiania za oddaniem nafty pod regal

k>; Co
i wpada ostatecznie na rezultat swych dociekań,  że to 

•sfc llll,eg‘o być  może j eno  mniemane s usadow e nasze stan o- 
0 CCidrulistyczne, stanow isku j e j  autonomicznemu diametral­

nie przeciw ne, w  ezem nam brak loik: a nawet i nielojalność ( ! )  w z g l ę ­
dem własnego rządu zarzuca.  T e g o  zaś „Gaz eta  narodowa44 nie 
widzi ,  że za poddaniem nafty pod regal górn i czy  a właściwie pod 
prawo  górn icze ,  przemawia właśnie sama łoika faktów,  jako za 
jedynym środkiem mogącym skuteczna p o ło ż yć  lamę obecnemu g o ­
spodarstwu,  a raczej  nierządowi w wydobywaniu  ważnego  teę-o ma-  
teryału.  który to nierząd krajowi  całemu tak wielkie szkody przy ­
nosi.  Pochodz i  to z ląd, iż zdaje się, że  „Gazeta narodowa4’ nic 
ma jasnego  pojęcia o znaczeniu regalu gó rn i c ze go  do nafty z a s t o ­
sowanego.  Powiada bowiem w dodatku do Nr.  243,  że ekonom iści 
od  dawna ju ż  tw ierdza , że m eszanie się  ustaw  lub rządu w  co­
dzienny bieg p rzem ysł u, n a d zw ycza j j e s t  dla rozw oju tego p rze ­
m ysłu  szkodliw e, że rzatl dziutajać p rzez płatne i osobiście  
w  -przedsiębiorstwie nie interesow ane organa , groźnie najczęściej 
w  n iew ystarczającej rutynie, że najzdolniejszym i do p row a d ze­
niu ja k ie jś  sp ra w y mogą być tylko ci. którzy sa  w  niej osobi­
ście interesowani, że różnica ta w tysiącznych uderza nas p r z y ­
padkach, n. p . m iędzy dobrami administrowunemi przez rzad a 
dobrami prywutnem i. u bodaj aby nie daleko szukać m iędzy ga ze­
tami rządow em i a niezależncmi i t. d. Mówi  dalej o szkodl iwośc i  
m on op o ló w  i spółki  uprzywi le j owane j  i t. p. Ws zys tko  to może 
być  prawdą,  le cz  c ó ż  to ma za związek z naftą i z regalem g ó r ­
niczym do niej zas tosowanym' /  T o ż  „Gaz eta  nar odowa44 mniema, 
że oddanie nafty pod regal gó rn i cz y  nada rządowi  prawo włas ­
ności  zródl isk jej i kopalń,  i że rząd la k o w e  na własny rachunek 
administrować łub jakie jś  spó łce  uprzywile j owanej  wydz ierżawiać  
b ę d z ie ?  O sancta s impl i c i tas! Tak  przeciez  nie jest ,  bo oddanie 
nafty pod regal górn i czy ,  a właściwie pod prawo górni cze ,  nie nada 
rządowi  żadnego prawa własności ,  w ł o ż y  tylko nań obowiązek  czu­
wania przez  techniczne swo je  organa nad tern, ażeby wydobywanie  
odbywało  się r acy on a ln ie , wed ług  zasad g ó r n i c z y c h ,  nie tylko 
z uwzględnieniem chw i lo w e g o  zysku,  l e cz  z bacznością na pr zy ­
sz ł ość .  Przec ież  nafta to nie sól,  nie z ł oto  i srebro,  którycli  k o ­
palnie gdz ieko lwiek  się znajdą przechodzą z prawa na własność  
rządową.  Nafta to przedmiot  taki jak węgiel ,  żelazo,  miedź,  siarka,  
o ł ó w  i t. p., których,  kopalnie są po największej  c zęśc i  własnością 
osób prywatnych,  chociaż  stoją pod regalem górn iczem i nikt d o ­
tąd nie pomyś lał  ażeby z pod prawa gó rn i c ze go  wyjęte być  mo­
g ły.  Nie masz więc m o w y  o administracyi  r ządowe j ,  o żadnym 
monopolu,  o żadnej spół ce  uprzywile jowane j ,  zgoła o niczem c ob y  
się sprzec iwiało  zd ro w ym  zasadom ekonomii  pol i tycznej .  Oódanie 
nafty pod regal gó rn i czy  nie pozbawi właściciel i  w iększych  obsza­
rów’ ziemskich własności  źródl isk,  k tóre  w  gruntach ich znajdować  
się mogą,  własi lość  tę zabezpieczą sobie i ow sze m oddając  ją pod 
prawo górni cze .  Nadto zaprowadzenie  regalu g ór n i c ze go  nie p r z e ­
sz kodz i  w  niczem zawiązaniu spółki  projektowanej ,  a nawrnt ope -  
racye  je j  znakomicie u łatwi ,  ho je j  nast ręczy sposobność  zajęcia 
ź ródl isk  w gruntach włośc iański ch  znajdować się mogących,  a które 
zwykle  najgorze j  są zagospodarowane.  Przekonani  nawet  j es teśmy,  
że  każda spółka na seryo  zawiązana,  starałaby się sama o oddanie 
nafty pod prawo  górni cze ,  bo w ten czas tylko możnaby  na j e j  po ­
szukiwanie i wydobywanie  grubsze  za ry zy k ow ać  kapitały,  c z ego  
przy obecnem rozprzężeniu  żadna spółka,  żaden prywatny kapita­
lista pewno nie uczyni.

Wart a ło  zaprawdę,  ażeby Gazeta narodowra rozpatrzyła się 
by ła  w prawie  górn iezym —  zanim się zabrała do pisania o re­
galu gó rn i czem i j e g o  znaczeniu.  Pisząc bowiem o przedmiocie ,  
k tórego  się nie zna, wpada się ła two w  bezdroża nonsensu,  w ys ła ­
wiając się na śmiech pow szechny  tych,  co  w przedmiocie  lepiej są 
obeznani.  Gdyby kto wystąpi ł  z zarzutem, że regal  g ó rn i c zy  je s t  
naruszeniem a raczej  ścieśnieniem prywatnej  własności ,  to zarzut 
ten pozornie  s łuszny,  a przynajmniej  z r ze cz y  wyp ływający ,  
z rozumieć ,  r ozb ierać  i odpieraćby można.  L e c z  c óż ,  pytamy,  
central izacya i autonomia mogą mieć do czynienia z naflą i 
regalem gó rn i c ze m ?  Gazeta narodowa snać nie w7ie, że  na 
W ę g rz ec h ,  w  kraju tym tak bogatym w p łody  podziemne,  
regał  górn i c zy  od samego początku szesnastego wieku ju ż  
zaprowadzony ,  a przecież  W ę g r ó w  o dążenia central istyczne nikt 
nie posądzi .  Z kąd że  się wziął  ten zarzut nielojalności ,  z którym 
się Gazeta narodowa w końcu do nas o d z y w a ?  Jakiż związek 
miedzy lojalnością lub nielojalnością,  a naftą i regalem górn iczem ? 
T o  c z c z e  frazesa,  którychby  przy  traktowuniu poważn ych  materyi  
unikać wypadało.

Monarchia Anstryacka.
W i e d e ń , 2ó.  października,  (N o w in y  dworu. —  W ia d o ­

m ości bieżące.)  Jego  c, k. Apostol ska Mość  raczył  wczora j  przed 
południem udzielać nudyeneye prywatne.  —  Jego Excelencya ees. 
rosyjski  r zeczywis ty  radzca stanu pan Knorring ,  który  po oi l jeź-  
dzie pana Bałabina,  aż  do przybyc ia Jego  Excelencyi  teraźniejszego
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posła za łatwiał  sprawy  tutej szego ces.  r osy jsk iego  pose lstwa ,  o d j e ­
c h a ł  z  Wiedn iu  wra z  z  swoją rodziną dn. 22.  b. m. w ieczorem.

Jej  M oś ć  Cesar zow a  Marya Anna pr zyby ła  tu dziś w ie cz ore m 
z Stra,  i  ju t r o  zrana od jeżdża  do Pragi.

Naj jaśniej szy  Pan przydziel i ł  do dw oru  Arcyks ięc ia  Rudol fa 
porucznika  Andrze ja  hr.  Palf fy z pułku huzarów hrabiego  Hal­
l era N .  12.

Naj jaśniejsza Pani o f iarowała tow arzys twu  do wspierania ule­
cz onych  z obłąkania na loteryę pr ze z  to t o w ar zy s t wo  urządzić  
się mającą p iękny obraz olejny przedstawiający pr zybyc ie  Naj ja­
śnie j szej  Pani  na wyspę Madeirę i dwa wielkie por ce lanowe  w azony  
na kwiaty.

J. E.  minister wo jny  pan Franek  zapadł  na zdrowiu.
Pr z e d w c z o r a j  p r zy b y ł  tu książę Rysza rd  Metternich c.  k. p o ­

seł  w  Paryżu  i miał  w cz o r a j  audyeneye u Jego ces. Mości .  O k o ­
l ic zność ,  iż teraz j ed nocześn ie  kilku p o s łó w  bawi  w  Wiedniu,  p o ­
czytują w  kołach  pol i tycznych  za bardzo  w ażny  wypadek.

( O  uzbrojonej bandzie), która jak niedawno donoszono ,  z r a ­
bo w a ła  dwie publiczne kasy w Sp il imbergo i Maniago w  prowincy i  
Udine,  a następnie uszła w  gó ry ,  donosi  G az. di Yenezia co  na­
s tępu je :

Banda uszła w  g ó r y  między Forni ,  Tremont i  i Navarsus.  Ob­
sadzono  wszystkie  w ą w o z y  do tych gó r  prowadzące  i nie podlega 
wątp l iwośc i ,  że choc iaż by  bandyci  ukryli  broń  i odznaki  r e w o l u ­
cy jne  i usi ł owal i  się ro zpr ós zy ć ,  nie zdołają ujść ,  zw ła s zc za  że 
wlaa za  zna ich nazwiska.

Pokazu je  się, że ruch zb rodn i czy  przyg oto wał o  kilku cu dz o ­
ziemców' ,  k tór zy  od kilku dni wałęsal i  się w tych st ronach po d  p o ­
zo r e m  i n te r es ó w ;  c z o ło  bandy składają młodz ieńcy ,  k tó r zy  da­
wnie j  uszl i  za granicę ,  a k tóryc h  pow'rót c. k. rząd znos i ł  z  og lęd ­
nością.

Kilku mł odz ień ców  z okol icy  Trevisano ,  k tórzy  znikli  z  swo i ch  
pomieszkań,  mieli w  nocy  z  15.  na 16.  b.  m. zebra ć  się w  innem 
miejscu w  prowi ncy i  Bel luno.  Ich plan jednak nte zos ta ł  w y k o ­
nany,  i  za powrotem do miejsc  rodzinnych  prawie w sz y sc y  zostali  
aresztowani .

W e d ł u g  sprawozdań  or ga nó w  bezpieczeństwa publ i cznego,  
banda w  swoim pochod z ie  pr ze z  różne  miejsca,  nie pom noży ła  
się wcale.

( T ran sport uustrya cko-m exgkańskiego korpusu ochotników .) 
M em oria ł dipłomatiąue donosi ,  że  kw'estya co do przewiezien ia  
8 0 0 0  oc ho tn ik ó w  austryackich przez  Ocean At lantycki  do Mexyku 
została załatwiona.  Hr.  Thun,  pu łkownik  Le i sser  i jeneralny  konzul  
me iyk ańs k i  w  Wi edniu  p. Herwarth u łożyl i  się z t ow arzys twem 
zaatlantyckiem w ten sposób ,  że  t o w ar zy s t wo  o p r ó cz  swo ich  dwóch 
o k r ę t ó w  daje j e s z c z e  do t ego  celu trzy  p a ro w ce  angielskie.  P ie r w ­
szy  oddzia ł  ochotników'  odpłynie z Tryes tu  dnia 15.  l istopada,  dal­
sze  zaś  w  miesiącach grudniu,  styczniu i  lutym.

Portugalia.
L i s b o n a , 15.  października.  (.P rzem iana stron n ictw .)  Dz i ­

s iejsza gazeta urzędo wa  pisze,  że  st ronnictwo konserwatywne  w  P o r ­
tugalii  m o ż e  b y ć  uważane ja k  wygas łe ,  pon ieważ ani jeden kandy ­
dat z  t ego  st ronnictwa nie zos ta ł  wybrany  na deputowanego.  Nie ­
uniknioną j es t  w ięc  przemiana st ronnictw pol i tycznych,  a g d y  s t ron ­
n i c two  r e f o r m y , zajmie do tychc zas ow e  stanowisko  pro gres i s tów 
rząd  pozostanie  na stanowisku tego  ostatniego stronnictwa.

Anglia.
Ł o n d y i l ,  21 .  października.  (_ W ia d om ości b ieżące.) L o r d  

Palmerston zaczą ł  w czo ra j  S l  r ok  życia.  W  zupełnem zdrowiu o b ­
c h o d z i ł  dzień urodzin w  gronie rodz iny  w  dobrach  swo ich B r o a d -  
lands.  —  L o r d  W od eh o u se  z  początkiem przyszłeg '0 tygodnia udaje 
się do  Dublina dla objęcia posady swo je j  j a ko  lord namiestnik I r -  
l andyi .  Poprzedn ik  j e g o  lord Carlisle,  k tóry  z ł o ż y ł  ten urząd dla 
s łabośc i  zdro wia  ma się dotąd nie najlepiej.  Now'o mianowani  sze ­
r y f ow ie  Londynu  i M>ddlesexu Aldermani  Dakin i Beb ley  dawali 
Wczoraj  wielką ucztę na k tórą zaproszono  3 0 0  obywatel i  Londynu.  
Na posadę  szery fa może  by ć  obrany tylko taki obywatel ,  k tóry  
pos iada 15 .00 0  do 20 .00 0  funt. szt.  inaj’ ątku. Obrany winien j es t  
z ł o ż y ć  kaucyę w  sumie 1000  funt. szt.  —  Obadwaj  szeryfowie  
winni są także ponos ić  p o ł ow ę  ko sz t ó w  uczty lorda majora co w y ­
nosi  zw ykl e  2 0 00  do 3 0 0 0  funt. szt.  Jeżel i  wybrany  nie przyjmie 
go dn oś c i  p łac i  karę pieniężną w  kw oc i e  30 0  do 5 0 0  funt. szt.

( M ow a  lorda S ta n leya .)
Lo rd  Stanley,  syn lorda Derby,  c z ł on ek  izby niższej  z a K i n g s -  

Lain,  miał  2 0 go  b. in. zw yk łą  pr zem ow ę  do swo ich  w y b o r c ó w ,  
ażeby  zdać  im sprawę z swego  zachowania się w  parlamencie,  i 
o świa dcz y ł  się podobnie jak niedawno Gladstnnc,  za ile możności  
poko jow ą  i neutralną polityką w  obe c  zagranicy.  Zgan iwszy  ostro 
dyplomatyczną metodę lorda John Russella c o  do udzielania rad a 
zarazem grożen ia  za grani cy  mówi ł  lord Stanley dalej :

„ W  tej chwil i  j e s t  c ztery  g ł ó w n y ch  kwesly j  zagranicznych,  
które prawdopodobnie  będą jakiś  czas za jmować  uwagę naszą. Na j ­
pr z ó d  idzie wojna amerykańska ,, pod względem której  bezwarun­
k o w a  neutralność wydaje  mi się być  wyraźnym naszym ob ow ią z ­
kiem,  a to tak dalece,  że dla nienaruszenia tej neutralności nie ż y c z y ł -  
b  y m  nawet  zdradzać  sympatyi  dla j edne j  lub drugiej  ze  stron w o ­

jujących.  Mówię to jedynie ty lko jako obserwator ,  i j rź l i  w o ln o  mi 
by ć  p r o r o k :em, to muszę powiedz ieć ,  że nie przewiduję  bl iskiego 
końca tej wojny .  Żadna z obudwu stron nie je s t  j e s z c z e  w  po łowie  
pobitą,  a przy  odwadze,  j aką okazała pó łnoc ,  może  ona kolosalną 
przemocą  swoją zająć  i obsadz ić  cale terytoryuin po łudniowe.  Ta k  
dalece zdoła  ona może  zaspoko i ć  swoją  żądzę zemsty i dogo dz i ć  
życzen iu panowania,  ale dopiero,  gdy  to nastąpi, r ozpoczną  się je j  
k ł opoty  pol i tyczne.  Nie mogę  sobie przedstawić ,  j ak  spo łecz noś ć  
republikańska o 20  milionach dusz," nie chcąc  sprzen iewierzyć  się 
własnym lub w' ogó le  wszystki ch  zasadom rządowym,  może  utrzy ­
mać pod swo ją  władzą inną, z g l ehi  duszy niechętną je j  spo łe ­
cz noś ć ,  l iczącą 6 do 7 mi l ionów dusz.

Pol i tyka,  j akie j  mamy trzymać się względem W ło c h , p r ze d ­
stawia mi się lernz jaśniej  i wyraźniej ,  niż przed dwoma lub trzema 
laty. Lud wiosk i  okazał  bez zaprzeczen ia  w bardzo  trudnej  sytacyi  
umiarkowanie i r o zs ą de k ;  i o l r zyma za to swoją nagrodę,  g dy ż  
zdaje mi się, nie może  podlegać  to żadnej wątpl iwości ,  że Rzym 
lub przynajmniej  terytoryuin rzymskie przejdzie  w’ niedalekim c za ­
sie w7 inne ręce.  Ca ła  umowa z Francyą zmierza do tego,  ażeby  
Papież,  k tórego  dług przyjęto  na siebie i któremu zostawiono  czas 
do uorgnnizowania armii,  utrzymał  się, j eź l i  zdoła.  Otóż,  g dy by  
nawet rząd włosk i  był  skłonnym za cho wa ć  ściśle traktat —  i pra­
wdopo dob nie  będzie on się go trzymać tylko literalnie —  to pr ze ­
c ież  nie zd o ł a  on zapobiedz  powstaniu w Rzymie,  ani też  prze­
szkod z i ć  wyprawianiu pieniędzy,  broni  i o chotn ików przez  roz ległą 
granicę  państwa kośc ie lnego ,  a potem pozostaje  j e s z c z e  pytanie,  
c zy  jakako lwiek  własna armia, którą Papież z pośrednią pomocą  
Austryi  i Hiszpanii może utrzymywać ,  będzie  dość  silną do pr zy ­
tłumienia powstania.  W ł o c h y  nie mogą w żaden sposób t rzymać  
długo swo je j  armii na teraźniejszej  stopie,  —  muszą albo cz ęśc i ow o  
rozbra jać  się i za prowad z i ć  trwałą pol i tykę pokojową ,  albo wdać  
się w nową  wo jnę  z Ausl ryą,  wo jnę ,  której  rezultat byłby bardzo  
wątpl iwy.  Ja z mojej  s l rony  przyjmuje W ł o c h y  jako fakt, ży cz ę  ich 
ludowi i r ząd ow i  wszystkiego  dobrego ,  i spodziewam się przeto ,  
że  W i o c h y  obiorą drogę  poko ju nie wojny.

Jest  j e s z c z e  inna c zę ść  Europy,  w  której  zapewnie wkrótce  
uj rzymy wielkie zmiany —  ja myślę N iem cy. R z e c z  jasna,  że 
c iężki  gmach niemieckiego związku państw, bi orąc  rze cz  prakty ­
cznie,  r o zpad ł  się, i r ównież  jasnem jes t  to,  że teraźniejsza r yw a-  
l izacya Austryi  i Prus,  nie mówiąc  już nic o za zdrośc i  zagranicy,  
nie dozwo l i  całym Niemcom z j e dn o cz y ć  się w jak imko lwiek  celu 
lub w  jak iko lwiek  sposób w jedną całość.  Pozostaje zatem jedyny 
j e s z c z e  wybór ,  ażeby mniejsze państwa połączy ły  się z sobą ku 
wzajemnej  o chronie,  w' którym to razie popadłyby  w stosunek wie l ­
kiej  za leżnośc i  od Francyi ,  iub że b y  stosownie do sw eg o  położenia 
geograf i c znego ,  albo też dążności  politycznej  oparły  się j edne  o Au- 
st rye a drugie o Prusy,  tak, że  we  wzg lędzie  dyplom atycznym  i 
wo j sk ow ym  zos tałyby  faktycznie  wc iel one do j e d n e g o  z obudwu 
mocars tw g łówn ych .  Ostatni rezultat j es t  zdaniem mojem podobnie j -  
szy  do prawdy,  i tuszę,  że  Anglia nawet swoim g łosem się nie 
wmiesza ,  ażeby  mu przeszkodz i ć .  Istnienie tych małych niemieckich , 
udzic lności  jest z b y t e c z n e ;  pomnażają one,  j ak  to widziel iśmy,  nie­
bezpieczeństwa dla pokoju,  nie służą ostatecznie do żadnego celu 
po l i tycznego ,  i im prędzej  znikną z karty Europy,  tera lepiej bę ­
dzie mojem zdaniem.

Czwartą  nakoniec z kwestyi ,  o których mówiłem,  j e s t  kwe-  
stya oryentafna. Nie j e s t . o n a  w  tej chwili  nagląca,  i chce t i lkc  
pobieżn ie  jej  dotknąć.  Ja sądzę,  że idzie tu tylko o to,  kiedy  pań- ^
stwo  tureckie się rozpadnie,  i że  ta chwila nie zbyt  długo się 
przewlecze .  T u rc y  odegrali  już  do końca swo ją  role w' historyi  * 
w iek ich m inął j u ż ; wyznaje,  że nie pojmuję tego,  i mogę sobie 
wyt łumaczyć  to tylko polega dawnych dyplomatycznych tradycyb 
d laczego  nasi starsi męż owie  stanu tak wytrwale bronią panów ani* 
tureck iego,  nie zważa jąc  na to wcale,  c zy  ono jest  słuszne,  c/-)' 
niesłuszne.  Mnie się zdaje,  że  ściągamy sobie nieprzyjaźń ludów', 
które w kró tc e  zapanują na wschodz ie ,  i wstrzymujemy ro zwó j  kra'  
j ó w ,  k tórych w zro s t  przyn iósłby  nadzwyczajną korzyść  nam jakd 
największym p r ze my s ło w co m na świeeie.  Przyznaję ,  że Anglii  za'  
lezy wielce  na neutralności  Egiptu, i wymaga tego  równie/ , ,  clm' 
ciaż w mniejszym stopniu,  nasz interes, ażeby Stambuł nie dostał
się w  ręce j edneg o  z g ł ó w n y ch  mocarstw  europe jski ch;  ale potni'  nf
nąwszy te dwa punkta nie mogę pojąć,  jaka szkoda mog łaby  w.V' m
niknąć dla nas, jeź l iby  nastąpiło przeniesienie władzy ćo do pań' de
stwa tureck iego .uo 111

F ra n c y  a. !°» 1 Vly
* a r j ż ,  22.  października.  ( N ow a  broszura polityczna. st;

P rzyb yc ie  Cesarza rosyjskiego i C esarzow ej (Jo N icei. —  Póżid  ki;
w ia dom ości.)  Wysz ła  w Paryżu u księgarza Denlu broszura |,l,j po
lityczna pod tylnlem „K on we ne ya  z dnia 15. w r z c ś n a “ , którW Jo
w kółkach pol i tycznych wielką wagę przy pisują. Autor  z a p a t r u j ®  ly,
się na konweneyę  ze stanowiska dziennika La F r a n c e ; chciał*/ *• i>i
wszystko z łagodz i ć  i uspokoić  oczekując  wszystko  od czasu i P°'
mniejszej  rozw agi. k

Dzienniki frnncuzkie zapełnione są szczegółami  o podr ób  s la
Cesarza rosyjskiego i Cesarzowe j ,  do której  snąć wielką ?'iis
przywiązują.  Z  dworca  lugdlińskiego,  na którym ich marsza*1’ M
Caurober t  przyjmował ,  Cesarz i Cesarzowa udali sic b o c z n ą  u*'1'1, s,il
do hotelu Grand Hotel ,  i do godziny w p ó ł  do dziesialej wieczi" ' 1'1' ^n'
publ i czność  przed  hotelem daremnie ich oczekiwała .  Nazaju**
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pe łn o  by ło  ludzi przed Grand Hotelem pomimo deszczu ,  k tóry  lał  
jak z cebra.  Cesarzowa jes t  cierpiącą i nie była przy  obiedzie,  
do k tórego  marszałek C-iurnbert p rzypuszczony  został .  Wie le  mówią 
o po l i l ycznych  skutkach podróży  Cesarza,  wsza kże  to  same są po -  
głosk-  i domniemania.

Książe G o r c z a k o w  odebra ł  rozk az  przedłużenia pobytu sw eg o  
w Lozannie ,  dla t ego  spotkanie się monarchów,  j eże l i  do niego 
przyjdzie ,  będzie  miało cechę poufałości .  Napoleon błagać  będzie 
Cesarza o łaskę i pobłażanie dla Polski .  B y ć  może ,  że  Cesarz 
Napoleon zw r ó c i  mowę na ogólne po łożenie  Europy,  dla za pew ni e ­
nia Cesarza Alesandra o życzen iu  swem otrzymania pokoju.

L a  F ra nce  zapewnia,  iż Cesarz rosyjski  prz yb y ł  do Francyi  
j edyn ie  ze w zg l ę d ów  familijnych, i p rzy  tej sposobnośc i  podnosi  na 
nowo  po k o jo w ą  pol i tykę Francyi .

Cesarz rosyjski  i Cesarzowa przybyl i  do Nicei  dn. 21.  paźdz.  
o godzinie  5tej z południa z tro jg iem dzieci  i orszakiem swym.  
Pomimo  deszczu  wysypa ło  się całe miasto.  Ulice ubrane by ły  
w  sztandary francuzkie i r osyjskie.  Wielk i  szambelan hrabia Ska -  
riatyn przedstawił  Cerarzowi  kolonię rosy j ską ,  prefekta Gavini,  
jenerała Correa ,  Mera i do w ód zc ę  strzelców'  gwardy i .  Cesarz dziwił  
się piękuośei  położenia Nicei .  Cesarz Napoleon przyb yć  ma w  p o ­
niedziałek do Nicei .  Pan Drouyn de Lhuys użalał  się przed  p. 
Nigra na n iewłaściwe  tłumaczenie konwrencyi  wrześniowej  ze  strony 
W ł o c h .  Hiszpania zajęła stanowisko wyczekujące  w obec  kon wen -  
eyi.  P.  Bi smark zabawić  ma w Paryżu do dnia 5. l istopada.  Pan 
Budb erg  i lir. Gol tz  byli na obiedzie u p. Drouyn  de Lhuys.  —  
Markiz Pepoli  pow róc i ł  już  do Turynu.  Książę Metternich oc zek i ­
wany jes t  w Paryżu dopiero  z początkiem miesiąca listopada. O c z e ­
kują w Paryżu pr opozy cy i  rządu ausl ryackiego dla zawarcia t rak­
tatu handlowego.  P. Jonah Perreire po w o ła ny  był  do Tuil leryi  i 
miał długą ro zm ow ę  z Cesarzem.  Kasyer  drogi  żelaznej  pó łuocnej  
paryzko-bruxel skie j  uciekł  skradłszy  1 ,8 00 .000  franków.

Włochy.
( R ó  żne w iadom ości.)  Gazeta ko lońska sądzi ,  że  parlament 

z pewnością  przyjmie konwencyę z dnia 15 go  września.  W s z y s c y  
wprawdz ie  cz ł on ko wie  stronnictwa r uc hu , Nicotera,  Bertani ,  Crispi,  
B r o f f e r i o ,  Mordini  i inni ,  mów ić  będą prz ec i w  ko n w en cy i ,  równie 
jak wszyscy  Piemontanie i T u r y u c z y c y ,  pomimo tego  konweneya 
zdaniem pow yż sz e g o  dziennika,  przejdzie  większością 280  g ł o s ó w  
prze c i w  może  80.  Trudno  o tern naprzód sądzić .  Garibaldi  ogłos i ł  
następujący list swó j  do przyjaciela sw eg o  Avezzana.  Kochany A v e z -  
zana ! Ubo lewam c iężko  nad rzezią wa lecznego  ludu w Turynie.  Równie 
jak ty ubolewam nad biednym krajem naszym,  iż  rządzą nim lak 
źle i tak haniebnie.  W  obecnem położeniu rzeczy  postanowiłem € a -  
prery nie opuszczać .  Tw ó j  Garibaldi.

Z  Turynu piszą do Jen . kor. pod dniem 21.  października,  iż 
na placu przed koszarami kawaleryi  przy  ulicy via di Po  ustawiono 
od kilku dni dwie armaty z wielkim materyałem do natychmiasto­
w e g o  użycia,  prócz  l ego  stoi w Turynie  i w okol icy ,  40  do 50 .000  
naj l epszego wojska,  które w  każdej  chwil i  ściągnie.ne i na wszy s t ­
kich ulicach miasta ustawione być mogą.  W o j s k o  1o ściągnie jutro 
do Turynu  na musztrę w ogniu na placu broni.  Wyg l ąda  to w sz y -  
slko na slan oblężenia zamaskowany.  Pomimo  tego  trwają ciągle 
demonstracye pr zec iwko  osobie K ró la ,  c odziennie widzieć  na gm a­
chach publ i cznych i r ządowych napisy:  Niech ży je  Mazz in i ! Dla 
tego  t eż  co  nnc aresztują wiele indywiduów,  co  znów nowe hałasy 
wyw ołu je .  T o w a r z y s t w o  emigracyi  włoskiej  w Genui rozwiąza ło  
się.  przerob i ł o  się na stowarzyszenie prywatne w celu wspierania 
emigrantów z Rzymu i W en cc y i .  By ły  prefekt neapol i tański , mar­
grabia iPAlfli lo, '  nie dał się nakłonić do pozostania na swej  posa­
d z i e ;  w miejsce j e g o  zamianowano senatora Yigliani,  by łego  pr o ­
kuratora j enc fa lnego  przy sądzie apelacyjnym turyńskim.

D ania .
H o p c i t l l i i g l i ,  18. października.  (S tosu n ki w  Iftlandyi.) 

Stosunki w Islandzkie znowu zwracają na siebie uwagę,  a dobrze  
obmyślana mowa pana C.  W.  Kimeslad w  Ynlksthingu przeszła 
nawet do wielu dzienników.  Zasięgnęl iśmy wyjaśnienia od świado ­
mego rzeczy  i bezstronnego l.slaudczy ka. W e dł u g  wiarogodnych  
doniesień tegoż,  nie masz wlslandyi  ani j ednego cz ł owieka,  któryby 
myślał o anejyi  z I rancyą lub nawet z Norwegią ,  j akkolwiek  kraj 
ten wielkie tam posiada współczucie.  Wr Allhingu tylko mała par­
ły a pod przewodnic twem czc igodnego  i energi cznego  Islandczyka 
stara się o przeniesienie całej administracyi Islaudyi ztąd do Re i -  
kiaviz, widząc  w tein pewne dla siebie wynagrodzenie za mniemane 
pokrzywdzenia od rzadn duńskiego,  lslandezyk len nazywa się 
John Signudssnii .  Pian jego  wielu tslandezyknw uw'aża za liieprak- 
tyczny,  ponieważ Islundya północna nie ma komunikacyi  z po łu ­
dniową.  lak że listy idą czę s lo kr oc  na Kopenhagę.  Ponieważ rząd 
Poezynil  już kroki dla uporządkówania stosunków- islandzkich,  skargi 
" k r ó i c c  zapewne ucichną. Islandczycy lękają się, aby im nie prz y ­
słano byłych urzędników szl.-sw ickich, ponieważ wielu ż nich nie 
^ ' sługuje na zaufanie.  Płonna to jednak obawa . -—  Francuzki  pro -  
<i"M knlonizacyi  przedłożony Al lhingowi  za minister) urn llalla, z o -  
s|il* odrzucony ; cala ludność jest  przywiązaną do Danii i duńskiej 
rodziny królewskiej ,  i nie chce  tylko być  rządzoną przez  sejm 
dttuaki.

3 t  r o n t  f i n .

(P oża r.) W  noey z 1?. na 19. b. m, zgorzała w  Z i m n i jw o d z r » , w  ob­
wodzie twowsk-m, karczma dworaka wartości do 1200 zł. w. a. Przyczyna po­
żaru. nie jest dotąd wiadoma.

(Zastosowanie gliceryny.) Materya ta jest jedną z części składowych 
ciał tłusty, h i wydobywa się z tłuszczu przy f ib r y  kacy , stearyny, znanej w szy­
stkim pod postacią świec. Gliceryna jest płynem smaku słodkiego i pod £ z :» -  
łaniem największego nawet zimna, nigdy nie przechodzi wstań stały. W łasność 
gliceryny przechowywania się przez czas długi bez zepsucia, czyni ją  szaco­
wnym materyałem do przechowywania pokarm ów, ow oców , które chroni #d 
przystępu powietrza, oraz essencyi przy wyrobie perfum.

Doświadczenia czynione na gruszkach, jabłkach i śliwkach w stanie doj­
rzałości, zupełnie się powiodły. O w oce dobre, które chcemy przechować w k ła ­
dają się do sło ja , następnie zalewa się je  całkow icie gliceryną i naczynie się 
zamyka. Przed użyciem ow oców  trzeba je  naprzód w wodzie obmyć i obetrzeć.

Użycie gliceryny ąrzy wyrabianiu perfum, pochodzi z braku sposobów, 
zachowania pewnych zapachów przy dyatylacyi. Perfumy- naprzykład z kwiatów 
jaśminu są tak nie trw ałe, że najsłabsza dystylacya czy to w alkoholu, c iy  
■w wodzie zmienia je  zupełnie, Gliceryna usuwa te trudności; aby otrzymać 
ten płyn wonny, dosyó jest napełnić butelkę kwiatem, albo listkami kwiatów 
jaśminu i nalać je  gliceryną, zostawiając jedynie miejsce na korek, kt<'ry należy 
starannie zapieczętow ać, aby nie dopuścić przystępu powietrza. Po upływie 
około roku, preparat zostanie nkończcny, otrzymamy wtedy płyn przesycony 
zapachem czystym , niezmienionym jaśm inu, lub innym, stosownie .lo gatunku 
kwiatów poddanych działaniu; płyn takowy używać można zamiast pomady. Na 
włosy gliceryna wywiera bardzo dobre działanie —  nie przyczynia się do ich 
wzrostu, ale dodaje im mocy. W  ogólności z wielką korzyścią można je j uży­
wać do wszelkich pomad, nie starzeje się bowiem i zachowuje zaw sze swe wła­
sności bez zmiany.

(Obfite źródła nafty (petroteum.) Z sprawozdań o źródłach nafty w  Pen­
sylwanii w idać, że są one prawie niewyezerpane. W edług jednego z dzienni­
ków nowojorskich wiele morgów pola okryte są beczkami pełnemi nafty, które c z e ­
kają na w ozy pow ieźć je  m aące. Pociąg za pociągiem odwozi beczki, a jednak 
nie widać ubytku. Kolej Atlantic and Great nrządziła osobną drogę żelazną aż 
do samych źródeł, którą wywozi dziennie po 2500 beczek, i mogłaby w yw ozić 
dwa razy tyle gdyby miała odpowiednią liczbę wozów. — Sam wywóz nafty 
do portow oceanu atlantyckiego pokryje w kilku latach koszta budowy kolei to 
też towarzystwo ro z d t ie k  już teraz takie dywidendy jakich nie daje żadna 
z kolei europejskich. Ostatnia półroczna dywidenda wynosiła 2 5 ’ / .

(aospodarstwo, przemysł i handel.
l iVt  ó w .  26 .  października.  Na naszym dzisiej szym targu by ły  

następujące ceny przeciętne zb o ża  i innych ar ty ku łó w :  mec  psze­
nicy ( 8 1  f i )  2  zł .  62  c . ; żyta ( 7 6  2 ? )  1 z ł .  5 0  c . ;  jęczmienia 
—  — ; owsa ( 4 6  t f )  1 zł .  8  c . ; hreczk i  1 zł .  69  c . ;  z iemniaków 
1 zł .  25  c . ; cetnar siana 1 zł.  3 6  c.,  o k ło tó w  6 4  c , ; sąg drzewa  
b u k o w e g o  12  zł .  6 7  c. ,  s o s no w eg o  8 zł .  77 c.

P r z e m y ś l ,  2 0 g o  października.  W  I. p o ło w ie  b. m. by ły  
na targach w obwodz ie  przemysk im następujące ceny przeciętne 
zbo ża  i innych ar tykułów:

M i e j • c e t a r K u
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zr cen. cen. IT cen. ze cen. zr. |cen. *r 1 cen.
walutą austryacką

.Mec pszenicy . . . 3 2 3 50 2 80 2 55 3 *
„  żyta 1 83 * i 50 1 60 1 42 1 90
„  j ę czmienia  , 1 39 « i 40 1 40 1 27 1 5 0
„  owsa  . . . • 97 , • 80 90 82 1 25
„  hrec zk i  , , 1 80 . * i 50 1 50 1 25 1 50
„  kukurudzy . - • • . » * « • ♦
„  z i emniaków . 1 20 i i • 8 0 1 • • 60

Cetnar siana . . . 1 50 « * 40 1 20 ♦ 80 * DO
„  we łny . . . * , • , • ♦ ♦ • • • •
„  nasienia konie /,ii , • ♦ * ♦ ą • • -

Sąo drzewa  twardego 7 « 7 9 ♦ 6 40 6 7 7
„  miękkiego 5 20 * 5 * 7 • 4 40 5 20

Funt mięsa w o ło w e g o # 15 ♦ m 10 ♦ 12 « 10 . 11
Mas okowi ty • 50 • * 70 ♦ 40 • 48 ♦ 70

O s t a ł n i a  p o e z - t a .
P a r y ż ,  25.  października.  Pan Bismarck p r zy b y ł  tu z B iar ­

ritz,  i zdaje się,  że  przed odjazdem be d / i e  miał  audyeneye u C e ­
sarza.  —  List ministra handlu pana Behtc do pewnego  kupca oświa d ­
cza,  ze francuzkn-pruski  traktat handlowy w-ejdzie zapewnie w w y ­
konanie w  miesiącu lipę u 18 65  r.

P a r y ż ,  25.  października.  Gazette du M id i  przynosi  arty­
kuł inspirowany z Rzymu,  który zapowiada obstawanie rządu pa- 
pi rzk iego przy „N on  possumusu w obec  konwencyi .  —  K or es po n ­
dent Monitora z No w ego  Yorku,  k tóry  dotąd oświadczał  się sta­
no w c z o  za Stanami połndniowemi,  poda je  teraz zdanie oficerów 
uuii, że Pelersbourg  i Richmond muszą być przed końcem pażdzicr-
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nika atakowane szturmem jeneralnym,  i że muszą upaść,  a w  prze ­
c iwnym razie będą przez  całą zimę ściśle oblegane.  —  Z a  kilka 
dni o czekują  tu pana DelbrOcka z Berlina.  —  Mazzini  przebywa  
jak  s łychać  w  Lugano.

T u r y n ,  25.  października.  Posiedzenia i zby  zos ta ły  odro ­
czone.

B e r l i n ,  25.  października.  Po j edyncze  paragrafy traktatu 
poko ju  by ły  tu przedkładane do ocenienia,  i zostały już  napowrót  
odesłane do Wiednia.  Spodz iewa ją  się temi dniami podpisania t rak ­
tatu. W  traktacie poko ju  będą na szczegó lne  żądanie Danii zawarte  
postanowienia względem wzajemnej  o chrony  narodowości  w Szleswiku.

H a m b u r g ,  25.  października.  Baron  Scbee l -P lessen  od je ­
chał  z  Berl ina wpros t  do Al tony,  nie wstępując  do Oldenburga.

N o w y  J o r k ,  13.  października.  B i twy  pod R i chmondem nie 
od nowi ono  więcej .  Jenerał  Sheridan cofnął  się do Strassbnrga.  Ri ce  
operuje  dalej w Missouri .  —  G ł ó w n y  korpus Juareza został  pobity 
po d  Durango.

Przyjechali do Lwowa.
D nia 26 . p aździern ika .

H otel G e o r g e : P P .: C yw ińsk i A ., z  P łntyoz —  B ohdan H., z Z adw órza . 
W a ssilk o  L ., z  S łob od z i. •—  D rag in icz  K ., z Babina.

H otel L a n g a : R u eb er  F . c . k. podp u łkow ., z K rakow a. —  S trasser K ,  
Dorna L . i W o ja cz e k  B . c . k. podp oru czn icy .

Hotel a n g ie ls k i: Zaker R „  z  C h oroszn icy . —  M erllh F ., z U nia tycz. —  
W ie rz ch o w sk i E .. z P leśnian.

Wyjechali ze Lwowa.
D nia 26. p aźd z iern ik a .

P P .: S chm L z J. c . k. p od p oru cz ., do B rzeżan . —  M e t /g e r  A . i  J. c . k. 
p od p oru czn icy . —  D r. Zam ojski J. c . k . p od p oru cz ., do L eża jsk a . —  Eberm ann 
M ie rz ., do D ragauów ki.

Jutro  teatr po l sk i :  „ M f l e n a  d e  S e i g l i e r e K, komedya w 4 
aktach przez  Juliusza Sandeau. Piąty występ gośc inny  pana 
K rólikow skiego  artysty teatrów warszawski ch.

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie.
linio. 2 6 .  października.

P ora
w  m ierze

•t arvs. spro- 
uadłor»v do 

HeaniH.

St-ipień
eiejiła

w ed ług
Reaum.

Stan po­
w ietrza 
w ilg o ­
tnego

K ierunek i siła 

w iatru

Stan

atm osfery

7. g od . zrana 
2. g od . po poł. 
lO .g od .w iecz .

324 ,!0 
324 72 
324 53

— fi 9 
-c 13 4 
■+■ 9 .5

91.6 
7> t 
85.3

południow y sl. 
« r> 
n »

pochm urno
w
"

W  nncy d eszcz  1 --0J .

K u r s  l w o w s k i
Dnia 26. październ ika

T  JE A  T
D z iś  teatr n iemieck i :  „ J a g e r  u n d  Z u a v e , “  oder  „ K r i e g ;  

u i i d  i r « i e d e i » “ , nowy  oryginalny obraz  dramatyczny  ze 
śpiewami.  Na dochód p.  Antoniny Huth.

Pukaf holenderski  .......................w al. austr.
Dukat c e s a r s k i ...............................................  „  „
POłiuiperyał z l. rosyjsk i . . . .  „
Rubel srebrny rosyjski .   „  „

„  papierow y r o s y js k i ............................ „  *
T a lar  pruski . .    ., „
P olski kui aut i p ięciozłotów ka . . „
Galicy j. listy zastaw ne w. a. a  100 zł. j

„  „ „ o,, k. za 100 z l. j  be7
G alicy jsk ie  ob ligacye im ieim iizacyjne kupuuów 
5 %  fo ż y c z k a  narodow a . . . .  i 
A k c y e g a l. kol. żela /.. K arola L udw ika ’

gotów uą towarem
zl. c. zł. c .
5 53 ó 59
5 18 5 63
9 61 9 75
1 82 1 86
1 46 1 48
1 7 . 1 77

7 ! 93 *3 78
76 5 i 77 48
75 58 Ż4 42
78 7 2 79 44

235 67 238 -

Telegrafowany knrs wiedeński.
D nia 26. październ ika.

5 %  M e t a l ik i ......................................
r>% p ożyczka  narodow a . . .
L osy  z 1860 roku .
A k eye  banku w iedeńskiego . .

„  ,, k redytow ego  . .
Londyn, 10 funtów  szteriin gów
S reb ro  . .............. ........................
Dukat pojed yń czy  . ,

z łr . kr.

69 90
79 35
92 60

7?6
175 «0
1 8 10
1.7 .40

5 6 i

K nrs g ie łd y  w ie d e ń sk ie j.
Dnia 24 . październ ika.

1 .  I l t u g  p r i b l i c z n y .  (Z a  100 z ł . )
A . P a ń s t w a .  pien. towar-

W  austr. w al. po 5 %  . .  66 80
„  ,. bez  kuponów

zw rotn y  po 5 %  . . . .  97 .25 
Z p oży czk i naród , z p ro c . 

od stycznia  do Jinca po 5 %  79 35 
od k w ie t  do p aźd . po 5 %  79 .35  

P ozy czk a  w  sreb rze  z 1864 
roku  zw rotna w  36 lalach 87 .20 

Z r . 1851 se r . B . po 5 %  -  —
K etaliki po ó % ......................40.05
M etaliki z  p ro c . od m aja do

listopada po ó %  . 70 .05 
dtto. po 4 % %  . . . .  03 —
dtto. „ 4 %  . , . ,  .  56 —
dtto. „ 3 %  . . . . 4 2 —
dtto. „  2 % %  . . . .  3 5 .—
dtto. „ 1 % ....................14  

P rz ez , do wyl,, i  r. 183S
eałe losy . . ....................153.—

P rzez , do w yl. z r. 1839 
piata c z ę ś ć  losów  . . . 148.60 

P rz e z , do w y l. z r . 1854 86 .75
P rzez , do w y l. z r . 1860

po 5 0 0zł. . . . . . .  9 3 .—•
P rzez , do w y l. z r, (860

po 100 z ł ..................................95.G0
P ożyczk a  z r. 1864 ( z  p re ­

m ią) po ICO z łr . . . .  8 5 ___
Benty Como po 42 lir . aust. 17.50

tYylos. obi. dawn. 
długu państ. .

(p o  5 %  64  50
I „ 4V 2%02.5(> 
I „  4 %  55.50
l „ 3y2%49—

P rz e z , do i0s. obi. 
daw . długu państ. 
z p ro c - w  kraju

dtto. z procent, 
zn gran icą  .

c '
1 £  \ 
c

cc i-S

— ©
C  c .

2 ‘/ 2% 5 6 . -  
2 % %  49—  
2 %  44 —
1 % % 3 9 —  
o %  71.50 
4 ‘/ 2% 67.26 
4 %  60—  

B . K r a j ó w  k o r o i i n y c h .  
N iższe j A ustryi . 9 0 .—
W y ż . A u s t ................... ...
S a lcb u rg  . . . . .  88.50 
C zech . . . .  . 92 .—
M oraw ii . . • . . 9 3 ___
Szląska . . . . . 89,.__
S t y r y i ........................ 8 9 —
T y ro lu  . . . . .   .__

6 7 .—

97 50

79 45 
79.46

87.40

70.15
i

70  15
03 25
56.60
42 .50  
37 —  
14.10

158 50

149 —
69.25

93 10
i I
95.76

85.20
1 8 . -
66 .60  
6 3 —  
5 6 —
49.50

s s -
ri i —  
46 —  
40 —  
72—  
67.75
60.50

90.50
8 9 —
89.50 
93 .—  
9 4 —
9 0 —  
89 .60

pien. towar
-Kar., Krainy i W y b . 8 7 .— 88.50
1 W e g i .e r .................... 73 50 74 roi

%  os i Banatn T em . . . 71 .50 72.25
"  P-C < K roacy i i S ław on ii 73 50 7 4 ftb

) G a l i c y i .................... 73 50 7 4 25
Ci p« cs [ Siedm iogrodu 70.50 71 -

'B a k o w in a  . .  . . 70.50 71 —
Z klauzula w y los. w  r. 1867 72 — 72 25
Banzt T em esz ........................ 7U.30 7(t.5i
Lom b. w en . p oż. z r . 1859 9 5 .(0 96.50

, po 5 % — — —.-
D ług T y ro lu  l „ 4 % 57— 67.50

—.—
D ług Salcliu rgać n 3% 6 7 — 57.50

r 2'/a% —.—
D łu g  Krainy l „ 2 % 28.25 28.76

'  s 1 % % —— — —
2. Stan obligi iloinesfykaln.

Po 3 %
* 2 % %  
o 2V4% 

2% 
1%%

za 100 zł. 
o H»0 „
* 100 * 
„ 100 „ 
o 106 o

, 26  50 
22.50 
20—  
18—

, 16.75

27.50 
2 3 —  
20 50 
18 ':■» 
16.26

3« Akeye,
(Z a  sztukę.) 

Banku narodow ego . . . 7 7 6 .—  7 7 8 .— 
tnst. kred. dla handlu po

200 z ł. w . a.......................  177 6 0  177.80
N iż .-a u str . tow . eskoint.

po 500 z ł ...............................  600 .—  6 0 2 ___
P ó łn .k o l.p o  1000 z ł. m. k . 1895.— 1897—  
T o w . k o le i że l. państw a po 

200 z ł. m. k. czy li 500 fr. 204 20 204 40 
K ol. C es .E lżb ie ty  po200 zł.

mon. konw .............................156.—  136 50
P ołu d . -p ó łn . -  niem . kolei 

kom. po 200 z ł. m. k. . 119.75 120 — 
K olei Cisy po 2 0 0 z ł.m .k . 

po 140 z ł. (7 0 % )  w płaty  147—  147—  
P ołnd. k o le i ąiańst., lo r n i  

w en. i  cer.tra l.-w ło8k ie j 
k o le i że l. po 200 zł. w . a. 
c zy li 500 fr . z  wpłata 
1 8 0 z ł. (9 0 % ) . . . .  . 239—  2 4 0 —

K ol. K ar. L ud. p o  200zł.
m on. k on w .................... ........  237 .50  2 3 8 .—

Kol. P reszb . T y rn . 1. emis.
po 200 z ł. m. k ..................

dtto II. emis. p o200 zł.n ,.k .
K olej B ustehradzka po

500 z ł. m. k ........... 710—  715—
K olej A n ss ig . -  C iepl. po

200 z ł m. k . .......... 248________  262—
Kol. B ern. R oss . z p ierw - 

szeństw em  po 200 7.1, 
mon. konw . . . . 195___  200—

Kol. G rac. -K ó fl. i T ow . 
górn . po 200 z ł. w . a. . 

A u slr . tow arz. żeg l. par.

p ien . towar 

147—  149—  

4 4 3 —  443—

239—  232—

po 500 zł. m. k. 
l.loyda  w T ry esc ie  po
500 zł. m. k.......................

Mostu lańc. w P eszc ie  po
500 zł. u,, k ......................  36 ,).—  3 6 8 —

T o w . młyna par. w W ied .
po S o tiz ł.w . a .................. 44 !!.—  450—

i ow sz . auslr. T ow . gaz.
po 200 z ł. w. a. . . . 2 ? 0 —  875—  

Uprzy w ji. czesk a  kolej za­
chodnia po 200 z ł. w .a . 161,—  161.5 

Banku angln-austry ackiego 
na 2i:0 z łr . (2 :) It. s te r .) 
z w płalą 30 ^  . . . .  77 .75 78—  

L w ow sk o -cz ern iow . kolej  
po 200 z ł. w . a. w srebr/.e  
(2 0 1 . s .)  z up lata  2ó^a . 43 .50  4 9 —

i&. E.śhty r .n s .n  «t :u -»
(z a  100 z ł . )

Banku ( 6 'c ć -z r .  1 8 5 7 p °5 %  — .—- —
naród < ,0 ie t ”  1867 P° 5 %  162-50 1 0 3 -  

i p rzezn aczon e do 
w  ' ( lo s .  po 5 % 84.25

94-25

94.51
94.50Banku (n a  12 m. 5 %  . 

naród, , p rzezn . do loso - 
w w . a. (w a n ia  p o ó %  . . 89 .90  90 10
Gal. T ow . kred. w  w . a.
po 4 %  . ................... ....  7 4 —  75 .—

W  eg ier. T ow a r , z iem skie 
po W/a . .............................  83—  83.58

6» © b lig o c y e  z  p raw em  
p ierw sze ń stw a .

K olej E lżb iety  po 5 %  za
100 z ł. in. k ..........................g o .—
detto detto w  sreb . upr. 
za 100 z ł. w . a . . . . 87.75 88 25

Em is. z r. 1832 za 100 z ł.
w al. aust.............................. 81.75 82 .25

T o w . austr. kol. państwa
po 500 fr ............................. 115.25 115.75

K ol. L om b. w en. po 500 fr. 115 —  115.2,. 
K ol. p ółn . po 100 z ł. m. k. 92.25 92 .7  > 
Kol. półn. po 100 z ł. w . a. 89.60 
Kol. G logn . po 100 z ł. in. k. J8.60 
T ow . żeg . par. na Lun.

za 100 z ł. m. k ..................  95 .50 96 .50
L loyda za 100 z ł. . . .  9 1 —  9 2 —
U przyw . czesk a  kol. zach . 

po 300 zł. w . a. (w  sre ­
b rz e ) za 100 z ł. . . . .

Polud. półn. kole j kom. po 
5 %  za 100 z ł. .

90—
7 9 —

91.75

. 7 6 —

K olej gal. K arola Ludwika 
po 300 zl. w. a. (w  sreb rze ) 
po 5 %  za 100 z l. . . .

6 .  I . o s y .

Inst. kred. dla laudlu po 
100 z ł. w . a. .  . . .

Tow. żeg . par. na Dun. po 
100 zł. in. k. . . . ,

eoż . T r y e .p o  100 zl. in. k.
„  i, po 50 z ł. ni. k. 

P ożycz , miasta Budy po
40 z ł. w. a...........................

E sterhazego po 40 zł
Salina „  40 „ „
Paliiego „ 40 „
C larego „  40 „ „
St. G enois „  40 „ „

inóisch gratza  20 z ł. „ 
itab lsteina  20 „
Kegles-ieba 1(1 „
Fumlarya szpit. A rcyk sie  

cia l iu d o i fa ........................

p ien . tow ar.

99 39 98 50 

(z a  sz tu k * .)  

125.80 127.—

83 50 
104.60 

47 —

24 —  
m. k .L  2 —  

„  29 50
24 .50  

„  2 4 —
24 .50  
18.25 
16 'ki 
12 75

84 50 
105 50 
4 8 —

24 60 
103—  

30. -
2 5 .— 
24  50 
25. -  
18.75 
17 —  
13 2 i

11—  1 1 .iO

W eksle.
(Na 3 m iesiące .)

Amsterdam z a l OOz ł .  hol. 9 9 .—  99.15 
kugsburgza 100 z ł. w. p. n. 98 .6!) 98 60
fe i lin za 100 tal..................— —  __.__
\Vroelaw za 100 tal. . . — ________— —
Frankfurt za lOOzł. w . p .-n . 98 .60 95 .70  
Genua za 100 lir . piem, . — . — —
lau.burg za loO  M. B. . , 88 — 88 15

Lipsk za 100 tal................— , —  ______
Liw urna za 100 lir. tosk. — — ----------

4 6  35 
46 40

Londyn za 10 ft. szt. 
Lugilnn za 100 tr. . 
M edyolan za 100 lir. 
M arsylia za 100 fr. . . 
Paryż za i OO fr . . . . 
Praga za 100 z ł. w . a. 
T ry est za 100 z ł. w . a 
W en ecya  za lOOzł. w. a,

(31  dni po okazaniu.)

B ukareszt za 100 piast. w o ł. — . 
K onstantynopol za 100 piast.

H.nrs z io ła .

. 117 25 117 35 

w ł. — --------
46 .35 
46 45

tur. —

Dukaty ces. m en. . 
dtto. pełnej wagi

K orona ....................
20franków ka . . . 
R osyjski im peryał . 
T alar związkowcy . 
a reb ro  ...................

92.26

7 7 — J Kurs korony w c .  k . kasach 13 z ł. 50c.

5.59 
5 59 

16 .12 
9 44 
9 .62  
l.74*/2 1 7 5 %  

116 75 117. —

5 60 
5 60 

16.16 
9 4b 
9 65

Odpowiedzialny Redaktor A d o l f  K u d y iisk i. Ź6 c. k . galic, drukarni rzą d ow ej.


